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Polska w podziałach 

II. 

Pożoga wojenna, której widownią są 
nasze ziemie, niesie Polsce oprócz objawów 
tragedji narodowej, jakiej równej nie zna 
żaden naród-ruinę i zniszczenie tysięcy wsi 

o grosz na polską nędzę. To był jedyny 
w ?zisiej~zym czasie „ krzyk Polski", który 
takim ckliwym zachwytem uniósł naszą prasę. 
Wielcy bardowie polskiej pieśni wystąpili z 
sakwami jałmużniczemi, czepiając się szat 
publicznej dobroczynności europejskiej i po­
trząsając łachmanami polskimi, wołając: „ Chleba 
i dachu". 

Akcja ta skutkuje. Polska sercem za 
nią odpłaca. Czasopisma nasze roztkliwiają 
się tern, że „ zjeżdżają do nas ludzie z dale­
kich stron, z głębi Rosji, z Anglji, przywożą . 
dary i pieniądze, gotowi do opłakiwania razem 

i mia~teczek. Nie jednej Polski udziałem jest 
ten meod~ączny owoc wojny. Legła w zgtisz­
czach kwitnąca dobrobytem Belgja, nie uszła 
klęsce zniszczenia Serbja, gdzie na dobitek 
choroby dziesiątkują wystawioną na straszne 
doświadczenia wojny ludność. W wielkich 
centrach życia europejskiego, wśród narotlów 
uposażonych i sytych, zrodziło się zaintereso­
w~n!e losem nędzy belgijskiej, serbskiej, pol­
skiej„„ 

: z nami strasznych skutków wojny. Jedno­
cześnie w Londynie, Paryżu, Liverpoolu, 
Olasgowie, Lozannie, Medjolanie odbywają 
się wiece i odczyty i przemowy na temat 
nędzy polskiej. Serca dobrych ludzi w Eu­
ropie drżą na myśl o naszem położeniu". *) Lecz w jakże różnem świetle występują 

te odległe biedoty ! Belg i Serb wie, za co 
leje swą krew i znosi straszne skutki najazdu. 
W współczuciu, jakie okazuje mu miłosierna 
Europa, tkwi uznanie i cześć dla tego stano- 1 

wiska jakie w krzyżowaniu się wielkich inteT 1 

resów politycznych zajmuj~ niewątpliwie na­
'"'.et. m~ła Belgja i .mała Serbja. To też w akcji 
mes1e~ia. pomocy, Jaką na rzecz Belgji i Serbji 
o~g~mzuJe ~ondyn, Paryż, Petrograd, Moskwa, 
dz~i~czy. o~ ton po~zanow~n!a. cudzej god­
nosci, .z Ja_kim wsp.amałomyslm filantropi spie­
szą ocierac łzy ofiarom wojny w Niszu lub 
Leodjum. 

Inaczej w tej sytuacji występuje Polska. 
Czem }est Polska dzisiejsza, o tern wie 

Europa, bo nędzarz polski do w.szystkich jej 
~akątków zaniósł wieść o głodzie, trapiącym 
Jego ojczyznę. Dziś zaś synowie Polski w 
bratobójczych szeregach dopełniają tego obrazu 
polskiej męczeńskiej rzeczywistości. Lecz jakie 
są nadzieje Polski co ·do przyszłości, jakie 
aspiracje nurtują głębie jej duszy w związku 
z 1utrem, które po wojnie zaświtać ma dla 
słabych i uciśnionych, jakie miejsce zajmie 
Polska w splocie interesów międzynarodo­
wych - o tern wszystkiem głucho i cicho 
wśród roztkliwiających się nad polską męką 
głosów europejskiej filantropji. 

I nie należy się temu dziwić. Dla Eu­
ropy przestaliśmy być już dawnem echem 
napoleońskich legionów, głosem emigracji po 
31 roku, szermierzami haseł wolności i po­
stępu, z okresu „ Wiosny Ludów" 48 roku. 
Wspominamy z dumą te chwile, ale i z wy­
rzutem, że niewdzięczna Europa o tern za­
pomniała, - gdy przestaliśmy być jej potrzebni. 

Dziś przyszedł czas na zadośćuczynienie. 
Europa znowu nas sobie przypomniała. Nie 

• jej ~aś .wir:a, że nas widzi takimi, jakimi my 
sami siebie przedstawiamy. Niedola poli­
tyczna Polski nie pobudziła Europy do real­
nego ~spółczucia, ale niedola głodnych chło­
pów 1 robotników polskich w kilkadziesiąt 
l~t ~ótni~j, tu i ówdzie wyciska trochę szy­
hngow, meco franków, a nadewszystko mnóst­
wo łez, osłoniętych barwą czernidła drukar.­
skiego_.. ~ nie w tern tkwi przykra strona tej 
sytuaqi, ze tak ostatecznie się złożyło, lecz 
w tern, że my sami nie odczuwamy upoko­
rzenia, jakie stąd na nas spływa„. 

!'Jaj~nak.omitsi w narodzie naszym od­
wołują się h do kieszeni Europy, błagając 

Tak, otrzymujemy dary nawet od Bur­
jatów„. 

W takiej oto zgoła niezwyczajnej formie 
zarysowuje się dzisiaj wobec opinji europej­
skiej sprawa polska. Czyż to mówi do świata 
naród, krzywdą losu dotknięty, lecz pomny 
jeszcze swej przeszłości, świadom swego 
miejsca w życiu narodów, swej misji histo­
rycznej? Nie. Tak mówi naród bezpański, 
przed półtora wfekiem na części rozszarpany, 
którego przeznaczeniem dzisiej~em stało się 
być podłożem dla cudzego bogactwa, cudzej 
wielkości. 

Był nie~!lyś naró~ bohaterski i wielki. „ 
Czy dzi§ wszystkich nas ogarnąć zdoła 

gorączka myśli i pracy, zabiegów i wysiłków, 
by ta wielka wojna, która krwawe swe obli­
cze zwraca do poniżonych i poniewieranych, 
łaskawą się stała i dla bezpańskiego narodu? 

Widnokrąg N~ 2. 
Warszawa, 15 maja 1915 r. A. · W. Polemirski. 

„ Urządzanie 
Królestwa Polskiego" 
Pod tym śmiesznym. ale w · gruncie 

rzeczy najlepiej odpowiadającym istocie sprawy 
tytułem, daje warszawski „Kurjer Poranny" 
z d. 30 ma1a r. b. (N!! 149) w korespondencji 
z Petersburga otrzymane z „najwiarogodniej­
szego" źródła dane co do rządowego pro­
jektu reorganizacji Królestwa Polskiego. 

Wiarogodność informacji „Kurjera" zdaje 
się nie ulegać zakwestjonowaniu wobec za­
dziwiającej harmonji owego projektu z całą 
dotychczasową polityką Rosji w stosunku do 
Polski. Otóż- wedle „ Kurjera" - podstawą 
zasad projektu jest wspólność dla Cesarstwa 
i Królestwa „instytucji prawodawczych, armji 
i floty, monety, poczt i telegrafu, zarządu 
skarbowego, kolei, taryf i sądów". 

Zarząd kraju ma spoczywać w ręku Na­
miestnika, posiadającego przy swym · boku 
radę (prawdopodobnie z głosem tylko do­
radczym), w skład której mają• wejść człon­
kowie z mianowania, członkowie z urzędu 
oraz wybrani przez samorządy miejskie i 
ziemskie - ci ostatni zatwierdzani przez Na­
miestnika. 

. Wład~e miejscowe będą „miały prawo" 
mianowama na urzędy osób pochodzenia pol-

*) Cytat z .Kur. Warszawsklei!O". 
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sk~eg~, osoby zaś pochodzenia nie-polskiego 
zajmugce urzędy w administracji, obowiązane 
będą znać j~zyk polski. 

.Nast~pnie projekt_ przewiduje wprowa­
dzenie ziemstw w postaci rozszerzenia na 
Król. Polskie ustawy rosyjskiej z 1890 roku 
z pe:vn~~i zmianami, wywołanemi przez wa­
run~1 m1e1sco~e oraz wprowadzenie instytucji 
sądow p~zysięgłych oraz sędziów pokoju 
z wyboru. 

Klasycznem przez swoją typową dla rządu 
~osyjskiego połowiczność jest ujęcie kwestji 
języka w urzędach. Po-pierwsze ludność pol­
ska Il!a mieć prawo . zwracania się w języku 
polskill! . do w~zystk1ch instytucji sądowych 
~ adm1~.1stracy1n~ch ale w biurowości tych 
mstytuc)l ma by~ ~achowany język rosyjski. 
Co to znaczy i 1ak .to będzie w praktyce 
wyglądało, trudno sobie przedstawić, niepo­
do~na . przecież przypuszczać, aby w sądo­
wnictwie np. :vo.lno było. po~ać skargę po­
wodową albo Jakie podame w Języku polskim 
podczas gdy decyzja i poprzedzające ją roz~ 
prawy będą wyrażone w języku rosyjskim. 

Pewne zmiany realne wprowadza ów 
projekt w dziellzi~ie ~zkolnictwa; pomijając 
znane powszechme niedawne nadanie praw 
państwowych wy~howańcom szkół prywat­
n~ch, po up:~edmem ~resztą zdaniu egzami­
now w ~o~is]i rządo'"'.eJ, przewiduje on wpro­
wadzenie języka polskiego do wszystkich szkół 
kraju - niższych, średnich i wyższych z za­
strzeżeniem naturalnie, aby język rosyjski, litera­
tura, historja geografja i prawoznawstwo ro­
syjskie były wykładane po rosyjsku. 

Z !nnych do?iosłych „reform" pewne 
znaczeme ma projektowane nadanie kościo­
łom rzymsko-katolickim i innym instytucjom 
duchownym prawa władania nieruchomościa­
mi i nabywania ich na ogólnych zasadach, 
oraz„. pozwolenie na urządzanie kaplic w 
lokalach prywatnych. 

Tak w_ięc ma wyglądać Polska zjedno­
c~ona ~od Jednem .berłem, wolna w języku, 
w1e.rze 1 sa~orz.ą~zie.„ P:ócz pewnych re­
form w dziedzinie szkolmctwa, projekt nie 
zapowiada absolutnie żadnych realnych zy­
sków dla naro?u i gwa~-ancji jego nieskrępo­
wanego rozwoju. Namiestnik zamiast jene­
rał - gubernatora z radą urzędniczą, zamiast 
spodziewanego sejmu, samorząd miast auto­
nomji.' drobne ·ustęps.twa na rzecz języka 
P?l.ski~go :V sądo:v~1ctwie i administracji, 
mej ~1k1e_ ulgi. dla. kosc1oła katolickiego - oto 
rea!tzaqa ob1et111c, zawartyth w odezwie wiel­
koksiążęcej. Zasada centralizmu państwowe­
go. w niczem ni~ zost_ała uszczuplona, życie 
Krolestwa Polskiego 1 nadal ma się opierać 
na tych samych podstawach, co życie Ce­
sarstwa, uwzględnienia kulturalnych, histo­
ryc~nyc.h różnic . próżnoby szukać w tym 
P.ro1ekc1~ .„ . . I prożno „ Kurjer Poranny" stara 
się wmow1c swym czytelnikom, że projekt 
ten ma znaczeme tylko tymczasowe, że od­
nosi się tylko do teraźniejszego Królestwa.„ 
~ziś p~wnem już jest, jak to zresztq zdaje 
się stwierdzać melancholijnie i "Kurjer", że 
„przeprowadzenie wytkniętego w d. 14 sier­
nia programu zjednoczenia ziem polskich" 
po~ berłem rosyjskiem nie nastąpi, a dla 
projektu powyższego może zbraknie terenu 

1 wogóle. Powtóre zaś, czyż doprawdy „Ku-
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rjer" łudzi się, że w „zjednoczonych zie­
miach" pozostałby polski sejm, polskie sądo­
wnictwo, czysto polskie uniwersytety, szero­
ki samorząd i te wszystkie swobody po~i­
tyczne, jakiemi dziś cieszy się Galicja? Ze 
nie zostałyby te polskie ziemie „ urządzo­
ne" na miarę tulskiej lub samarskiej gubernji? 
Że w „ Tarnowskom Okrużnom Sudie" wy­
rokowanoby w języku polskim, albo w 
„Krakowskom Impieratorskom Uniwersitietie" 
r_ozwijała by się swobodna polska nauka? 
Ze, wreszcie, w „istinno-russkich gorodach -
Lwowie i Pieremyszlie" ostałaby się jedna 
kaplica unicka? 

W jakiej fazie znajduje się ów projekt -
nie wiadomo, oczywista jednakże, że jest on 
zrealizowaniem obietnic przedwojennych, wy­
konaniem ich nicości, a jednocześnie widmem 
losu, jaki spotkałby Galicję, gdyby dostała 
się pod panowanie rosyjskie. K. R. 

Finlandja podczas wojny 

Finlandja w obecnej wojnie europejskiej 
jeszcze czynnie nie określiła swego stano­
wiska, wrogiego Rosji. Nie mniej jednak 
zachowanie się Finlandji we wszystkich kla­
sach społecznych nie pozostawia żadnej wąt­
pliwości co do sympatji wojennych. Wszy­
scy w Finlandji pragną klęski Rosji, a zwy­
cięstwa Niemiec. 

Zdawałoby się, iż naród fiński, tak bar­
dzo ulegający wpływom Londynu, ulegnie 
chytrym słówkom Edw. Greya o wielkiej o­
swobodzicielskiej wojnie, którą Rosja, Fran­
cja i Anglja rozpoczęły w imię praw i przy­
szłości małych narodów. Finlandczycy są 
jednak politycznie dojrzałym narodem, oświe­
conym, zaprawionym w konstytucyjnej wal­
ce ze swym barbarzyńskim wrogiem, Rosją. 
Wiedzą doskonale, że zwycięstwo „ koalicji", 
to śmierć małych narodów w Rosji, to wzno­
wienie się tyranji, barbarzyństwa wschodnie­
go na terenach objętych kulturą zachodu. 

Dwanaście lat walki o konstytucję, nie­
gdyś i tak niedawno przez carów zaprzy­
sięganą, przekonało światły naród finlandzki 
o wiarołomstwie rosyjskiem. 

Ekonomiczne stosunki w Finlandji· są 
również takie, że sympatje ludności muszą 
iść w stronę armji sprzymierzonych Austro­
Węgier i Niemiec. Wszak cały handel pro­
wadzono głównie z Niemcami. Z Rosją sto­
sunki handlowe były minimalne. 

Sympatje Finlandji nie ujawniały się je­
szcze w realnym czynie zewnętrznym. We­
wnątrz kraju jednak wre, jak w wulkanie. 
Niesłychane represje policyjne spadają na 
mieszkańców kraju za najmniejsze przewinie­
nie co do „gości" lub „znajomych", przyby­
wających z zagranicy, albo nawet z sąsie­
dniej wioski lub miasta. Brat brata nie może 
przenocować u siebie w dworku wiejskim bez 
dwukrotnego zameldowania o tern policji mo-
skiewskiej. · 
· Daje to miarę obaw moskiewskich z je-

dnej strony, z drugiej zaś intensywnego ży­
cia politycznego w kraju. Wzmogło się nie· 
słychanie już i tak rozwinięte kolosalnie u 
finlandczyków poczucie odrębności narodo­
wej. Anglicy, zwiedzający. kraj w przejeździe 
do Petersburga, nie mogą wyjść z podziwu, · 
dlaczego służba na statkach, w hotelach i re­
stauracjach nie ·cpce rozmawiać po angiel­
sku i francusku. Na zapytania w języku ro­
syjskim zwracane, najpodrzędniejszy sługa 
jak i właściciel pierwszorzędnego hotelu, nie 
odpowiada z zasady. Nawet na statkach, 
kursujących między Hule i Helsingforsem, za­
łoga i usługa zmusza pasażerów do przema­
wiania po fińsku lub szwedzku. (Styczniowy 
numer „ The Chamber's Journal") 

Finlandczycy kochają gorąco swój pię­
kny kraj rodzinny. I teraz, nie zważając na 
czas wojny, na blokady, miny i torpedy, 
przybyło do Finlandji, jak corocznie, kilka­
naście tysięcy emigrantów i emigrantek z A­
meryki na letnie wywczasy. Z górą pół mi­
ljona osób wyemigrowało z kraju do Ame­
ryki, gdzie znaczny procent z nich dorobił 
się już majątku i stanowiska. Podobnie jak 

" D Z I E N N I K N A R O D O W Y" 

w Irlandji, emigracja ta ma i miała duży wpływ 1 

na polityczne stosunki w ojczyźnie. Jest 
rzeczą pewną, iż w czasie wojny obecnej a­
merykańscy finlandczycy niezmordowanie pra­
cują nad odrodzeniem swej ukochanej ojczy­
zny w Europie. 

Marjan Dąbrowski. 

Doniosła sprawa 

Życie nie Czeka. Jeszcze gromy wojenne bi­
ją nad ziemią Królestwa Polskiego, jeszcze mogiły 
świeże trawą nie porosły, a już na terenach dalej 
położonych od linji bojowej, zawiązują się nowe 
stosunki gospodarcze, wytwarzają się rynki zbytu 
oa towary z Niemiec i Austrji. 

. Jesteśmy świadkami wielkiej przemiany go­
spodarczej, w której, niestety, my, Polacy znikomą 
odgrywamy rolę, nie bacząc na to, że dokonało się 
już gospodarcze połączenie pewnych terytorjów 
Polski rozdartej na trzy zabory. 

Izba handlowa stołecznego miasta Krakowa 
nie mogła dłużej spokojnie patrzeć na ten zalew 
Królestwa Polskiego towarami z odległych Prus, 

z pominięciem polskich 
sklepów i polskich hurtowni. Wysłana została do 
Królestwa Polskiego specjalna delegacja, w skład 
której i,ychodzili: prezes Izby handlowej p. Jan Kan­
ty Federowicz, poseł Edmund Zieleniewski i szef 
prezydjum Izby handlowej dr. Artur Benis. 

Dnia 13 czerwca delegacja ta wobec licznie 
zgromadzonego grona zainteresowanych, wśród któ­
rych byli obecni: Ekscelencja prezydent miasta 
dr. Juljusz Leo, delegat namiestnika Federowicz, 
burmistrz Podgórza Franciszek Maryewski, wice-

' prezes miasta dr. Juljan Nowak, poseł Edmund 
Zieleniewski, kierownik okręgowej dyrekcji skarbu 
p. Pec, dyrektor policji krakowskiej p. Broszkie­
wicz, dyrektor Florjanki Paszkowski, sekretarz Flo­
rjanki Szatkowski, architekt r. m. Peroś, dyrektor 
m. Kasy Oszczędności Tadeusz Federowicz, dyre­
ktor banku przemysłowego Karłowski, dyr. banku 
hipotecznego Paygert, kierownik ekspozytury galic. 
Związku fabrycznego dr. Merz, radca m. Godzicki, 
delegat Tow. Rolniczego dr. Raczyński, a świat 

handlowo-kupiecki reprezentowali pp.: Gustaw Ger­
son Bazes, Epstein, Halski, Wiktor Suski, dr. Leo­
pold Macharski, Aleksandrowicz i inni - zdawała 

sprawozdanie ze swej misji informacyjnej. 
Szef pr~zydjum Izby handlowej, dr. Artur Be­

nis omówił sprawy rolnicze na terenach okupowa­
nych przez wojska austrjackie, mianowicie w do­
tychczasowej gubernij kieleckie· i piotrkowskiej, 
wprowadzoną administrację polityczną i wojskową, 
stosunki przemysłowo-handlowe. W interesujących 
wywodach podniósł wiele spraw natury gospodar­
czej. Miasta i miasteczka w tych dwuch guber­
niacn zmieniły się do niepoznania: zaprowadzono 
w nich elektryczne oświetlenie, ulice wybruko­
wano, gościńce naprawiono i t. d. Wojskowej 
żandarmerji udało się również znacznie przerzedzić 
szeregi bandytyzmu, który tam dotkliwie daje się 
ludności we znaki. 

Szczegółowo przedstawił słuchaczom prele­
gent tutejsze życie handlowe, omawiał monety 
i banknoty rosyjskie w stosunku do pieniędzy au­
strjackich i niemieckich. Zakończył gorącym ape­
lem do kupiectwa krakowskiego, by wytężyło wszy­
stkie siły w kierunku nawiązania stosunków han­
dlowych z Królestwem Polskiem, okupowanem przez 
Austrję. Dla krakowskiego świata handlowo-ku­
pieckiego otwiera się nowe pole do działania. Kra­
ków może pozyskać miljon ludności dla celów 
handlowych. Należy tam tylko pójść z dobrym 
i tanim towarem, ażeby nie dać się ubiedz Niemcom. 

Dla Krakowa nadeszła przełomowa chwila -
od czasu wolnego miasta! -- Baczmyż, aby gu­
bernia kielecka i piotrkowska nie stały się hinter­
landem i rynkiem zbytu dla Wrocławia i Wiednia! 

Krakowska Izba handlowa stara się obecnie: 
I) O opublikowanie taryfy przewozowej z 

Galicji do Królestwa Polskiego. 2) O utrzymywa­
nie kolei z Miechowa do Działoszyna. 3) O uła­

twienie dowozu towarów do Królestwa Polskiego. 
4) O zmianę systemu paszportowego. 

N!1 .40 

Prezydent m. Krakowa podkreślił wezwanie 
dr. Benisa, wystosowane do kupiectwa krakowskie­
go, widząc w tern wielką przyszłość miasta. Kra­
ków stać się możE' centrum wielkiego ekonomi­
cznego ?bszaru. Należy tylko wytężyć siły. W 
pierwszym rzędzie winny działać w Królestwie 
polskie instytucje kredytowe. W staraniach tych 
już pono krakowskie banki ubiegła filja Banku 
Austro· Węgierskiego. 

Zastanowić się również wypada nad budową 

w tych dwóch gubernjach kolejek, wprowadzeniem 
ciężarowych automobilów, połączeń kołowych w 
obecnym czasie przejściowym. Dalej należałoby 
przedłużyć kolej żelazną z Kocmyrzowa do Króle­
stwa Polskiego; odległość nie jest wielka, w ciągu 
kilku miesięcy możnaby to przedłużenie ukończyć. 

Burmistrz Podgórza p. Maryewski w krót­
kiem przemówieniu wskazał, iż należy w tak do­
niosłej dla Krakowa i jego kupiectwa sprawie od­
nieść się ,do prezesa Koła Polskiego p. Bii i ńskiego, 
ażeby poczynił u rządu kroki celem zniesienia na 
granicy galicyjsko-Król. Polsk. cła. Mówca zauwa­
żył, że nie należy wydawać gubernji kieleckiej 
i piotrkowskiej na łup obcych elementów. 

. Na zakończenie zaznaczyć należy, iż podróż 

delegatów Krakowskiej izby handlowej w Królest­
wie Polskiem trwała cztery dni od 5 do 9 czerw­
ca włącznie. 

W najbliższych dniach jak już donosiliśmy 

w Kronice pisma naszego, wyjedzie delegacja Izby 
do Zagłębia Dąbrowskiego i do obszarów Króle­
stwa Polskiego okupowanych przez Niemców. 

m. d. 

·z miast • • 
WSI 1 

(Od -w-łasnych korespondentó-w-). 

Kalisz, IO czerwca. 

Kalisz otrząsnął się już z wrażenia strasznych 
wypadków, przeżytych w sierpniu zeszłego roku. 
Podczas gdy każdy przybysz, widząc po raz pier· 
wszy ruiny spalonego i zbombardowanego miasta 
czuje się przytłoczonym i głęboko przejętym, mie­
szkańcy, jak się zdaje, oswoili się z położeniem. 

Ci, którzy pozostali (z miasta, liczącego przed woj­
ną 70,000 mieszkańców, pozostała niespełna poło­
wa), osiedlili się w niedotkniętej zniszczeniem 
i pożogą części miasta i rozwijają żywą działal­

ność. Życie ma swoje potrzeby i na ich zaspoko­
jenie nie pozwala długo czekać. 

Rolę reprezentacyjną odgrywa magistrat, zło­
żony w części z Polaków, a w części · z Niemców, 
i nie wywierający silniejszego wpływu na bieg 
spraw w mieście. O ile gdzieindziej, jak np. w 
Zagłębiu Dąbrowskiem lub w Łodzi, toczy się wal­
ka o rządy miasta, w Kaliszu dzieje się przeciwnie 
i najbardziej wpływowi obywatele usuwają się naj­
zupełniej od zarządu miastem, nie starają się wpły­
nąć na nadanie mu tego czy innego kierunku. 
Podczas gdy w Łodzi i w wielu innych miastach 
Królestwa, Komitet Obywatelski jest ciałem, które 
stoi u steru spraw miejskich, w Kaliszu Komitet 
Obywatelski jest instytucją filantropijną, mającą na 
celu niesienie pomocy biednym. W ciągu ostat­
nich paru miesięcy Komitet Obywatelski wypłacił 

w formie zapomóg około 12,000 rubli, a obok te­
go rozdał wiele produktów, jak mąkę, kartofle itd. 

Z dawniej istniejących Towarzystw Pożyczko­
wo-Oszczędnościowych funkcjonują już l, 2, 3. 
Funkcjonuje również 1-sze Towarzystwo Wzaje­
mnego Kredytu, które wypłaciło już w czasie woj­
ny do 400 tys. rubli wkł?dów i pożyczek. Rezul­
tat bardzo poważny, zwłaszcza, jeśli się weźmie 

pod uwagę opłakany stan miasta. 

Ludzie, których wojna lub katastrofa sierpnio­
wa pozbawiła zajęcia, znajdują je obecnie przy bu­
dowie rowów strzeleckich i okopów. Z początku• 

ten i ów, podłechtywany przez miejscowych ruso­
filów, wzdragał się przed przystąpieniem do pracy, 
która pośrednio przyczynia się do pogrom~ tak 
zwanych „ naszych", powoli jednak uprzedzenia 
znikły, zwłaszcza, że zarabia się w ten sposób 2 
do 3L;2 marek dziennie. 

Inną robotą - a mianowicie wysadzaniem re­
sztek spalonych domów i wywożeniem gruzów za 
mury miasta specjalnie wybudowaną w tym celu 
kolejką - zajmują się niemieccy pionierzy. Gruzy 
służą do budowy dróg. 

Cło, nałożone przez władze austrjackie na to­
wary wprowadzane na terytorja kieleckiej i piotr­
kowskiej gub.-- jest wielkie, co odbija się ze szko­
dą na polskim przemyśle i handlu. I tak nprz., 
cło od jednego litra wódki wynosi 3 K. 50 hal. 
w butelce 4 K. 50 halerzy. 

Niedaleko za miastem znajduje się obóz 
, 10,000 jeńców rosyjskich. 



N<i 40. 

W mieście dawnych ur:zędników z czasów ro­
syjskich niema wcale. Został tylko naczelnik wię- , 
zienia, pan Żrycki, obecnie usunięty z tego stano­
wiska przez Niemców. Ci z pośród miejscowych 
rusofilów, którzy pragną się zaasekurować polity­
cznie na wypadek powrotu Rosjan, demonstracyj­
nie asystują p. Z. posiadającemu opinję gorl iwego 
rosyjskiego działacza. 

Młodzieży pragnącej się zapisać do Legio­
nów, w Kaliszu nie brak. Już w październiku ofi­
cer I pułku wyprowadził ze sobą sporą garstkę 

młodzieży, której liczba byłaby o wiele większa, 

gdyby nie śpieszny odwrót. Obecnie sprawa nie 
przedstawia się gorzej, ku zgorszeniu zwolenników 
rosyjskiej orjentacji, nie posiadających się z obu­
rzenia na myśl, że nawet Kalisz mógł dostarczyć 

Le~ionistów. 
Jak na Kalisz wpływy orjentacji niepodległo­

ściowej są nie najgorsze, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
młodzież. Z pośród starszego pokolenia wiele 
osób sympatyzuje z naszym obozem lecz powstrzy-
muje się z przystąpieniem do niego. Kr. 

KRONIKA 
- Jubileuszowy numer „ Wiadomości Pol­

skich". ·w dniu dzisiejszym wychodzi N!! 34-y 
tygodnika, który w półrocze istnienia swego z du­
mą może spoglądać po za siebie w poczuciu do­
brze· wykonanego obowiązku narodowego. 

Pismo zyskało popularność wszędzie, dokąd 
docier~ idea Leg~o_1~ów: rozschwytywane jest przez 
chłopow w GahcJI, poczytne w każdym zakątku 
Śląsk~.' .we wszystkich ~olonjach wychodźców po 
A~strp i Węgrzech, w kilkunastu tysiącach rozcho­
dzi się, każ<;Iy num.er w Królest~ie Polskiem, dokąd 
tylk.o srodk1 techniczne pozwalają mu sięgnąć, zna­
ne jest zarówno na południu i zachodzie Królest­
v.:a, jak i na północy. Natychmiast po usunięciu 
się rosjan, chciwie czytano zbiorowo pierwszy nu­
mer n~d.~słany .tak na ulicach Płocka i Kielc, jak 
w Gahcp, w miastach na linji Sanu i Dniestru. 

Wi~d?mości Polski~ zaliczają do swych współ­
p~acownik~w:_ Jt:. Ks. Biskupa Bandurskiego, S.ta­
msła\~a W1tk1ew1cza, Izę Moszczeńską, Jerzego Zu­
ławsk1ego, Wład. Orkana, Juljusza Kadena, Wacła­
w~ Tokarza, Ignacego Daszyńskiego, Wł. Studni­
ckiego, J. Gr~bca, W. Feldmana, Ad. Zagórskiego, 
H. Orszę, Feliksa Gwiżdża, Marjana Kukieła, Tad. 
S~. Grabowskiego? Tytusa Filipowicza, St. Wędkie­
w1cza, Kaz. Rudn~~k1ego, .Jana Dąbskiego i długi 
s~ereg z1:anych p1or pubhcystycznych; wśród nich 
k1lk~, ktorych nazwiska wymienić będzie można 
dopiero, gdy wolną stanie się Warszawa. O wal­
k~ch Le~ionów nadsył~ją informacje legioniści sa­
mi, w pierwszym rzędzie J. Kaden, Marjan Kukieł, 
J. A. Teslar, Bol. Pochmarski, B. Merwin, S. Po­
marański, Stan. Janowski i inni. 

Okazały, 20 stron druku liczący, jubileuszo­
wy nume~ zawiera artykuły pierwszorzędnej wagi, 
że za~ytu1emy: "Ku wol~10ści", biskupa Wł. Ban­
durskiego: ."Na przełomie" Wł. Silrnrskiego, szefa 
De part. WoJskow~go; "Pr~wdziwe oblicze stolicy", 
"Lud _w Kr?lestw1e _Polsk1em", "Samorząd miejski 
w ~rolestw1e Polsk1em '', "Dzieje walk II Brygady · 
Leg10nów Polskich" i w. in. 

. Redakcji "Wiadomości Polskich" składamy z 
g~ęb1 serc~ płynące życzenia rozwoju i kolegowa­
nia· z nami w wolnej Warszawie. 

. . --· P~miary Piotr~owa. Grono geometrów 
p1otrkowsk1ch, przystępuje obecnie do szczeo-óło­
wego_ po.mia.ru 1!1. Piotrkowa, celem sporząd~enia 
pl~now 1 .reJestrow, gdyż pod dawnem panowaniem 
miasto blisko sto lat nie mogło sobie pozwolić na 
t?. Dość w~pomnieć, że dzisiejszy Piotrków po­
siada plan.y jeszcze z r. 1824, które obejmują tył­
k~ .dz~elmce ~tarego m_i~sta i_ .dawno przestały 
m1ec Jakąkolwiek wartosc techniczną. W czasie 
ogólnego. bezrob~cia pp. Geomet~zy będą mogli w 
te~ . spos?b oddac dużą usługę miastu, a robotnicy 
m1ejscow1 znajdą przypajmniej chwilowo zarobek. 
Wzglę_dy wojskowe mogą nastręczyć pewne tru­
dności, ale zdaje się nie wytworzą zasadniczej 
przeszkody, gdyż jak nas informują, komenda ob­
wo~o~a .odnosi się przychylnie do projektu i 
udzieliła JUŻ pozwolenia ze swej strony. 

Muże P.rzy t~j sposobności i pola miejskie 
w_raz z ~astw1skam1 doczekają się wreszcie pomia­
row.. Mtasto dotychczas nie ma wyznaczonych 
gramc swych posiadłości, a tern samem i odpowie­
dnich map. 

- Rabunek w Lubelskiem. "Ziemia Lubel­
ska" donosi co następuje: W Wierzchowoskach 
gub. Lubelskiej . 2 "aferzystów", przebranych: jeden 
za żandarmskiego oficera, drugi za podoficera, 
wstrzymało 2 przejeżdzające omnibusy i 1 samo­
c!;ód ~as~żerski i zawiadomili wszystkich pasaże­
row-zydow, że są aresztowani, z racji prowadzo­
neg? śledztwa w ~prawie aresztowanych szpiegów­
~ydow. Odebralt zatrzymanym żydom 1375 rubli 
1 pa~zpo rty, zamknęli ich w pokoju, kazali stróżo­
wi plłnować, poczem odjechali samochodem. Za­
aresztowani po niejakim czasie domyślili sie o co ·' 

"DZIENNIK NARODOWY" 

chodzi i dali znać policji. Śledztwo nie zdołało 
wykryć sprawców. 

- Nowe "dobrodziejstwo". Min. spraw 
w.ewnętrznych zawiadomiło gubernatorów, że nada­
nte praw . ochotników os0bom, które ukończyły 
kurs polskich szkół prywatnych rozciąga się rów­
nież na wychowańców polskich szkół handłowych. 

- Węgiel pod Warszawą. W związku z bra­
k!em paliwa w .warszawie rozpoczęto robić poszu­
~1wan1a w okolicach za pokładami węgla. W oko­
licach Pruszkowa poszukiwania uwieńczone zostały 
rezultatem;. pod warstwą torfu znaleziono pokład 
węglą kanuennego. Eksploatację weźmie w swoje 
ręce Komitet Obywatelski. 

- Przygotowania do samorządu w War­
szawie. W Warszawie odbywają się ustawicznie 
narady i zebrania w sprawie wyborów do rady 
miejskiej. Jako kandydata na prezydt;nta Warsza­
wy wysuwają br. Józefa Potockiego. Ludność ży­
dows~a równie~ bardzo żywo zajmuje się przy­
szłymi wyborami. 

-- Postępy prawosławia. Na wniosek ober­
prokuratora synodu, Rada ministrów· wyznaczyła 
39,400 rb. na wydatki, związane z urządzeniem ży­
cia cerkiewnego w Galicji. 

Według wiadomości synodu, już 52 parafie 
unickie w Galicji zostały zamienione na prawosła­
wne. W parafiach tych będzie 110 duchownych i 
ich pomocników. -

- Pamięci Wittego. Zgromadzenie Związku 
narodu rosyjskiego w Odesie uznało za zbyteczne 
uczcić pamięć hr. Wittego i uchwaliło co nastęou-
je: „Odpuść mu, Panie Boże". · 

- Boże coś Polskę - w Charbinie. Wice­
dyrektor kolei Charbińskiej do spraw cywilnych na 
skutek starań Zarządu towarzystwa "Gospoda Pol­
ska" pozwolił wykonywać w Charbinie modlitwę 
narodową polską (hymn narodowy) "Boże coś 
Polskę" . 

- Chrzciny. Specjalna komisja zastanawiała 
się w Jekatierynburgu, nad zmianą nazwy miasta. 
Wreszcie większością głosów zadecydowano prze­
chrzcić Jekatierynburg na Jekatieryngrad. 

- Pogorszenie losu jeńców w Rosji. Ze 
Sztokholmu donoszą z Piotrogrodu co następuje: 
Główny zarząd rosyjskiego Czerwonego Krzyża o­
trzymał od austrjacldego Czerwonego Krzvża tele­
gram o niepomyślnych jakoby warunkach, 'w jakich 
pr~ebywają jeficy austrjaccy w obwodzie Akmołiń­
sk1m. Zarządzone śledztwo stwierdziło, że zasto­
sowana przez nas metoda utrzymywania jef1ców 
wojennych nietylko nie daje powodu do skarg na 
suro~y rygor, lecz przeciwnie, u ja w n i a się 
konieczność przedsiębrania środków 
o g r a n i c z aj ą c y c h z b y t n i ą s w o b o d ę. ' 

- Majątek Stołypina. „Kur. Wileński" do­
nosi, że majątek zabitego prezesa ministrów Sto­
łypina -- "Koljobet'że" w gub. Kowieńskiej, został 
po_dczas obecnych działań wojennych gruntownie 
zmszczony. 

- Obraza. W N!! ·112 "Rieczi" czytamy: Re­
daktor "Ziemszczyzny" skazany został na karę 50 
rb. przez sąd okręgowy piotrogrodzki za obrazę 
jednego z obywateli mińskiej gubernji. "Ziem­
szczyzna" napisała o tym panu, iż grawituje ku 
polakom i nawet na wystawie rolniczej zjawił się 
w narodowym polskim stroju! Tak wyo-ląda bra- · 
tnia miłość słowiańska! "' 

Echa mo~vy króla .bawarskiego 
Półurzędowy dziennik „Munchener Neueste 

Nachrichten" opatruje mowę króla Ludwika bawar­
skiego, którą wygłosił w Furth następującym komen­
tarzem: 

"Poraz pierwszy wspomniano z autorytatywnej 
strony o rozszerzeniu naszych granic. ·Pozostało 
pytanie, w l~tórem miejscu ? Na to pytanie dał 
nasz król pierwszą odpowiedź: "n iem ie ck ie 
u i ś ci e Re n u". Wyraził się 011 z taką stanow­
czością o bezpośredniem wyjściu z Renu do morza, 
że każdy musi z tego wnioskować, że dla naszego 
~róla, który z pewnością jest jak najdokładniej po­
mformowany o naszem wojskowem połużeniu, n ie­
m a . ż a d n ej . wą~ p 1 i w o ś c i, iż będziemy w 
stanie przy.~aw1eran1u pokoju, położyć rękę 
n a Be I g j 1, w każdym bądź razie na tyle, ile 
ze względów. wojskowych i_ gospodarczych potrzeb­
nem to będzie dla zabezpieczenia przyszłości na­
szego nar.odu. ~V ja~!ej_ ~ormie prawnopaństwowej 
to !iastąp1 •. będzie pozmeJ rozpatrzone, w każdym 
razie będz_1e tu szło tylko o belgijskie terytorjum 
neutralne 1 poprawna Holandja nie dozna żadnego 
uszczerbku." 

~owa króla bawarskiego Ludwika, wywo­
łała .silne wrażen;e i zaniepokojenie w Holandji. 
Zdaniem prasy holenderskiej zagrażalaby . aneksja 
UJSCia Renu całośc i i nL:podległuści Holandji. Ze 
~t~q~y .niemieckiej pospieszono z upokajającem wy­
Jas1;1en1e~ .. Pogl1dy kró.l.a Ludwika me przesą­
dzają . dehrntxwneJ _decyzji . rz~du niemieckiego w 
s~r~w1e BelgJ1. Kr~l Ludwik jest znanym zwolen­
t11k1em budowy drag wodnych i z tego powodu 
wspomniał o ujściu Renu. Uzyskanie połączenia 
wodnego z morzem północnem przez Ren nie musi 
nastąpić w drodze nabytków terytorjalnych, lecz 
~ ~rodze trakta~.ów międzynarodowych. Zaniepoko-
1en1e w Holandj1-uspokaJają dzienniki niemieckie 
-nie jest więc uzasadnione. 

Str. 3. 

Komendant „Emden'a" o Dardanelach 
. . Dziennik "N. Wiener Abenblatt" podaje wy­

wiad swego współpracownika z kapitanem Hellmu­
tem v. ~iicke, głośnym komendantem niemieckiego 
krą.żowm_ka. „Emden.''.-. "Ern?en", który w początkach 
w_oJ11y, ~m1~ło u:"'Ijagc się po morzach, zatopił 
kilka w1elk1ch !lteprzyjacielskich okrętów, został 
P?<l i<;ok~sowem1 . wyspami trafiony pociskiem an­
g1elsk1rn 1 z .:v1ellmn trudem zawinął do Hodeidy, 
skąd kap. Muc~e z resztką swej załogi przez Da­
masze_k d~stał się .d? Konstantynopola, a stąd znowu 
do W1ed111a. ~aic1ekawszą częścią wywiadu jest 
pogląd kap . . Mu~ke na ~prawę. dardanelską. "Dar­
danele, .pow1edz1ał swojemu rnterlokutorowi, stoją 
~oc.no Jakgdyby były ze spiżu i nikomu nie uda 
się ich s.kruszyć. Ubawiło mię, gdym czytał ostatnie 
e~unCjaqe Lorda Churchilla, który swych łatwo­
:v1ernych a pełnych cier~liwości ziomków zapewniał, 
ze w_ Darda~ela.ch przyjdzie niezadługo do takiego 
~wyc1ęstwa, J3kiego świat nie widział. Ten, kto zna 
1~totny ~tan rzeczy, musi na podobnie czczą gada­
mn~ smie~hem odpowiedzieć. Turcy są znakomi­
tymI żoł111erzam1 1 na Gallipoli biją się dzielnie. 
Z ~oczątk~ mu~ieli wiele pokonywać trudności, bo 
wo1ska. meprzxjaci.elskie wspierane były ogniem 
~rmatmm z w1e~k1ch statków wojennych. Teraz 
Jednak .ukazały się tam. nasze i tureckie łodzie pod­
wod.ne 1 ~urcy ze zdwoi~nym zapałem się biją. Toć 
w_ c1ąĘu jed~ego tygodnia łodzie podwodne zato­
piły n~eprzy1ac1e~owi pięć wielkich jednostek bojo­
wyc~ 1a.k: ."Goltath", "Triumph", "Agamemnon", 
„Ma1est1c" i __ "~asablan.ca". Jeżeli akcja łodzi pod­
wodnych, ~Ojd.z1e dalej w tern samem tempie, to 
wątpł1wosc1 mema żadnej, że wielkie statki nie­
przyja~ielskie wycofają się z cieśniny, a wtedy kor­
p~1~?w1. lądowemu z braku wody, ·żywności i amu­
mCJt me pozostanie nic innego, jak skapitulować 
przed turkami." 

W Dardanelach · 
Konstantynopol. Komunikat urzę<iowy z d. 

14 czerwca: 
Nieprzyjaciel, który w nocy z 11 na 12 czer­

wca przedsięwziął ataki kilkakrotne na Sed-il-Bahr 
został odparty na pierwotną swą pozycję, poniósł­
szy znaczne straty. Nad ranem dnia 12 czerwca 
nieprzyj.aci.el. zmarnow~ł ogromne zapasy amunicji 
artyleryjskiej . pod A~iburnu bez jakiegokolwiek 
sku_tku. Bate~Je tureckie na wybrzeżu anatolijskiem 
tak~P v.:czoraj. z. po\\'.odzeniem bombardowały po­
zyCJe meprzy1ac1elsk1e. 

Albanja jabłkiem niezgody 
. Sofja. Pisma tutejsze donoszą, że między 

SerbJ,ą i Czarnogó~ą zaszły z powodu pochodu 
Ser~ow . n.a. 1?-lban1ę . poważne nieporozumienia. 
Krązą w1esc1, ze pomiędzy wojskami serbskiemi a 
czarnog~rsk!emi do.szł~ j~ż n~wet. do starć. Rząd 
czarnogorsk1 zagroził, ze jeżeli wojska serbskie nie 
zostaną wstrzymane w pochodzie na Skutari Czar­
nogóra przyłączy się do powstańców albańskich. 

Stanowisko Rumunji 
Berlin. A&en~ja Stefani'ego donosi z Rzym~: 

Poselstwo ru.mu1_1sk1e podaje, że upoważnione jest 
do ogłosze111a, 1ż fałszywem jest doniesienie ze 
stro~y . fra.ncuskiej, jakoby, zastępcy trójporo­
zum1.e111a 1 Wł?ch przedsięwzięli w Bukareszcie 
k'.ok1, celem z111e""".'olenia Rumunji do zdeklarowa-
111a swego stanowiska i że kroki te miały chara­
kter ultimatum. 

Wybory do Izby greckiej 
. Ateny. Według wyników dotychczasowych 

wy~orów do Izby posłów partja rządowa ma zape­
w111onych 130 głosów w Izbie. W Salonikach zdo­
była ona wszystkie mandaty w liczbie 32. W At­
tyce utrzymało się stronnictwo Veni 1elosa, które 
!am zdobył? 23 mandaty. Położenie na prowincji 
Jest wszędzie pomyślne dla rządu .. 

Zwołanie Dumy rosyjskiej 
Genewa. (w. wł.) Poinformowany przez koła 

kompetentne, paryski "Temps" donosi, że Duma 
rosyjska sta1_10w~zo będzie zwołana przed termi­
nem, zapow1edzrnnym przez rzqd. Posłowie do 
Dumy są zdania, że rządowi chodzi o zmilitary­
zowanie produkcji krajowej. 

Rosja kokietuje Bułgarję 
Kopenhaga. (w. wł.) Petersburska Ri-ecz" o­

ś_wiadcza, że czas najwyższy, by s ię Ros(a wyzwo­
ltła z pod .. wpływów Serbji i powetowata wyrządzo­
ną BułgarJt w Bukaresztańskim traktacie niespra­
wiedliwość. 

Brak amunicji w Anglji 
Sztokholm. Z Londynu donoszą, że na sku­

tek odezwy, by się zgłaszać na ochotników do ro­
bót w. a.rsena~acł.1 i fabrykach amunicji w wolnym 
o?. zajęc czasie 1 w nocy, zgłosiło się więcej osób, 
mz potrz.eba. Pomiędzy ochotnikami znajdują się 
duchowm, kupcy, bankierzy, adwokaci i z innych 
zawodów. 

• 



Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY" 

W pochodzie na Lwów 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 16 czerwca w południe: 

W Galicji n ie zdołali rosjanie pomimo zawziętego oporu, wytrzymać ogólnego 
atak u armji sprzymierzonych. Resztki pobitych rosyjskich korpusów, ścigane energi­
cznie przez nasze zwycięskie wojska cofają się na Cewków, Lubaczów i Jaworów. (Cew­
ków, mała miejscowość na północny wschód od Sieniawy, niedaleko granicy rosyjskiej Uw. Red.) 

N"a poł:-u.d. od trak.t-u. 1"VVO"VVSk.iego 
armja gener. Bohm-Ermolli'ego zdobyła szturmem dziś w nocy pozycje rosyjskie na całym 
froncie i odrzuciła nieprzyjaciela na Sądową Wisznię i Rudki. 

N a południe od Dn ie str u toczy się walka w najbliższem sąsiedztwie przy­
czółków mostowych. 

Wojska gen. Pflanzera zajęły wczoraj zrana Niżniów. 

:Bogate ł:-u.py ~ czer-vvc-u. 
Walki i potyczki stoczone w czerwcu przyniosły nam bogate łupy. Od 1 do 15 

b. m. ogólna liczba· jeńców wynosi: 108 oficerów i 122.300 żołnierzy. Prócz tego zdo­
byliśmy 53 działa, 187 karabinów maszynowych i 58 wozów z amunicją. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

.Wojna włoska 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 16 czerwca w południe: 
Włos i prób o w a I i nowych odosobnionych ataków, zostali jednak 

wszędzie odparci; tak np. nad Isonzem pod Munfalcone, Sagrado i Plavą, na gra­
nicy karynckiej w okolicy na wschód od przełęczy Ploecken i na pograniczu tyrolskiem pod 
Peutelstein. · 

Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

Komunikat niemiecki o walkach w Galicji 1 urządzenia stacji telegrafu bez drutu i tam je usta­
wili. „Nieprzyjaciel ma teraz w ręku ·klucz do 
Galicji "-kończy wspomniany dziennik. Urzędowo donoszą z głównej kwatery niemie­

ckiej pod datą r6 czerwca: 
Pobite armje rosyjskie usiłowały wczoraj na 

całym froncie między Sanem a moczarami Dnie­
stru powstrzymać pościg sprzymierzonych wojsk. 
Wieczorem zost&ły odrzucone ze swych pozycji pod 
Cieplicami (na północ od Sieniawy), na południo­
wy zachód od Libaczowa, na zachód od Jaworowa 
i na zachód od Sądowej Wiszni. . Pościg trwa da­
lej. Między moczarami Dniestru a Zurawnem ro­
sjanie zyskali nieco na terenie. 

Ogólne położenie niezmienione. 
, 

Wieści ze Lwowa 

Sztokholm. (w. wł.) Pewien dziennikarz an­
gielski, który w zeszłym tygo::!niu wyjechał ze Lwo­
wa, przedstawia panujące tam od połowy maja po­
ruszenie. Kupcy rosyjscy porzucali swoje towary 
i opuścili miasto. Nastrój jest bardzo niespokojny, 
gdyż doszły już wieści o postępach sprzymierzo­
nych. W dziennikach cenzurowano nawet oficjal­
ne sprawozdania. Oficjalnie ogłoszono wprawdzie, 
że władze pozostały w mieście, jest wszakże pu­
bliczną tajemnicą, że gmachy stoją opuszczone. 
Jeńców prowadzono demonstracyj nie przez miasto. 

Wywieziono 18 osób, jako zakładników, z te­
go powodu, że nie brali oni udziału w manifesta­
cjach, urządzonych z powodu wypowiedzenia woj­
ny ze strony Włoch. Wśród wywiez-ionych znaj­
duje się 1 lekarz, kilku adwokatów i t. d. 

Klucz do Galicji 

Sztokholm (w. wł.). Petersburski "Diefl" kryty­
kuje w nadzwyczaj ostry sposób taktykę naczelnego 
kierownictwa armji rosyjskiej i wyrzuca mu, że 
w tak małym stopniu umiało wyzyskać posiadanie 
Przemyśla. Kiedy Przemyśl w ręku Austro-Węgier 
był potężną bronią, to Rosjanie, zamiast przepro­
wadzić spiesznie roboty fortyfikacyjne, wywieźli 
tylko z twierdzy do Kijowa zniszczone działa i 

\Valki w Polsce i na Żmudzi 
Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 

15 czerwca: 
Na zachód od Szawel, zdobyto szturmem 

Danksze. Liczne kontrataki zostały odparte, 4 ofi­
; cerów i 1660 żołnierzy pojmaliśmy do niewoli. 

Silne kontrataki na nasze nowo - zdobyte 
pozycje na drodze Marjampol - Kowno zostały 

,odparte. 
Przy wypadzie z frontu Lipowo - - Kalwarja 

zdobyliśmy przednie rowy strzeleckie. 
Nad Orzykiem zdobyliśmy szturmem Jedno­

rożec (na południowy wschód od Chorzel), Czer­
woną Górę i most leżący stąd na wschód. Jeńców 
mamy dotychczas 325. 

Ataki nieprzyjacielskie na nasz punkt zaczepny 
na północ od Bolimowa spełzły na niczem. 

Kawalerja dotarła do okolicy na zachód od 
Marjampola. 

Pod datą 16 czerwca donoszą urzędowo: 
Odparliśmy ataki rosyjskie na nasze pozycje 

na południowy wschód od Marjampola, na wschód 
od Augustowa i na północ od Bolimowa. 

Nasz atak na froncie Lipowo - Kalwarja zy­
skał na terenie. Zajęliśmy szereg miejscowości; 
zabraliśmy 2040 jeńców i 3 karabiny maszynowe. 

Na północ od górnego biegu Wisły odparli­
śmy rosyjskie ataki skierowane na pozycje, które­
śmy odebrali rosjanom 14 czerwca. 

Zniszczenie armji rosyjskiej na Bukowinie 
Genewa. (w. wł.) Według wiadomości na­

deszłych •z Bukaresztu, armja rosyjska, którą woj-
~ ska austrjackie wyparły poza granicę Bukowiny, 

znajduje się w opłakanym stanie. Poszczególne 
oddziały tej armji straciły kontakt ze sobą i błądzą 
po wsiach rosyjskich. W Bukareszcie przywiązują 
wielką wagę do obsadzenia Zaleszczyk i okolicy 
przez armję gen. Pflanzera tak pod względem woj-

W obszarze c. i k. Komendy obwodowej w Piotrkowie jest 6 posad lekarzy okręgowych 
narazie prowizorycznie do obsadzenia, a mianowicie dla okręgu sanitarnego Rozprzy (z siedzibą 
w Rozprzy), Dzbanek (z siedzibą w Szczercowie), Sulejowa (z siedzibą w Sulejowie), Dąbrowy 
Widawskiej (z siedzibą w Widawie), Bogusławic (z siedzibą w Wolborzu) i Padolina (z siedzibą 
w Serocku). 

Do każdej z tych posad przywiązana jest stała płaca roczna w kwocie 3.000 koron. 
Obowiązki lekarzy będą ustalone w osobnych przepisach służbowych. 
Kandydaci o te posady muszą być doktorami wszech nauk lekarskich, wykazać fizyczne 

uzdolnienie i nieposziakowaną moralność, oraz znajomość polskiego języka. 
Kandydaci specjalnie obznajomieni z położnictwem będą mieć pierwszeństwo. 
Należycie udokumentowane podania należy wnosić do 15 lipca 1915. do c. i k. Komendy 

obwodowej w Piotrkowie, gdzie zasięgnąć także można bliższych informacji. 

skowym jak i politycznym: Rozgoryczenie głó­
wnej komendy rosyjskiej jest tern większe, że armje 
Brusiłowa przez ustąpienie z linji Prutu, nie osią­
gnęła zamierzonego celu t. j. otoczenia grupy nie­
mieckiej nad Dniestrem. 

Szpiegostwo w Belgji 
Berlin. B. Wolffa donosi, że w Belgji schwy­

tano 17 szpiegów, z tych 11 s:-td wojenny w Leo­
djum skazał na karę śmierci, a 6 na długoletnie 
więzienie. 

OGŁOSZENIA 

NAUCZYCIELKA 
przyjmie kondycję na lato lub na stałe. Kilkole­
tnia rutyna, świadectwa. Wiadomość: ul. Szydłow­

ska 9 m. 7. 

~WĘGIEL~ 
iv.c. A. I.. T 

jeneralny przedstawiciel dla sprzedaży wę­

gla Akcyjnego Tow. Kopalń węgla FLORA, 

objął wyłączną sprzedaż 

węgla na Królestwo Polskie 
Z K O p A L ft: Flora, Kazimierz, Reden, 

Paryż, Rudolf ł Mortimer. 

Biuro mieści się w Dąbrowie, ul. Klubowa N2 21. 

Przedstawiciel firmy p. REICHER bawi 
przez dziś i jutro w Piotrkowie. Hotel 
Polski. Zastać można od 10-12 i 3-9. --- - • 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
W Sali Stowarzyszenia Rzemieślników i Handłiljącycb w Piotrkowie 

odegrają łódzcy artyści dramatyczni 

pod kieruą p. A. PIEKl\.l~SKIEGO 
W Sobotą, 19 i Niedzielę, 20 czerwca b. r. 

dramat z czasów rewolucyjnych w 1905 r. w 5 aldach 
Gabryeli Zapolskiej. 

Akt I w restauracji, II aresztowanie, III u ge­
nerała Horna, IV śledztwo w X pawilonie, 

V na Sybir. 

Szczegóły w programach.-Programy bezplatne.-W an­
traktach koncert orkiestry pod batutą dyr. St. Mańkow· 
skiego. - Ceny miejsc : od 5 koron do 50 halerzy. 
Początek punktualnie o godz. 6-ej, a koniec o godz. 9 
m. 15 wieczorem. - Bilety wcześniej nabywać można 

w cukierni W-go Szymańskiego przy ulicy Kaliskiej, 
a w dniu przedstawienia od godziny 3-ciej przy kasie. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•• 

..- Ważna Nowość! 
Dla P. P. właścicieli majątków zieml:'.kich, domów, 

willi, fabryk, przedsiębiorstw, instytucji rządowych 

ziemskich i miejskich. 

Jedeh z najdonioślejszych wynalazków bieźącego 

stulecia, z dziedziny hygieny praktycznej. 

Patentowany zbiornik biologiczny, bateryjny, żelazo. 
betonowy, z filtrem systemu inżyniera Wattson'a do 
odczyszczania wód kanalizacyjnych ściekowych: z pała­
ców, domów mies1.kalnych, willi, fabryk, łaźni, koszar, 

szpitali i t. p. 

Prócz powyższych, Zakłady Przemysłowe .POLESIE• 
wykonują roboty kanalizacyjne, ~iemne oraz ws-' elkie 
wyroby, do celów budowlanych, asenizacyjnych i kana­
lizacyjnych nadto ornamentacje cementowe, tak ze swo-

ich jak i nadesłanych nam wzorów i rysunków. 

Na żądanie wyczerpujące informacje, prospekty i koszto­
rysy wysyłają wyłączni przedstawiciele Zakładów Prze­

mysłowych .PO LESIE•. 

Towarz. Akcyjne Przemysłowo - Handlowe 
Ł. J. BO R KO WSK I, Piotrków. 

8 oo ~ 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

przyjmuje od 2-4 popoludniu, ul. Krakowska I. 13. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowe~o N. K. N . 

• 


